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Z  Paryża d. 22. L ip ca.
Jenerił Buonaparte następuiacą odez '  

wą  do W ło s k ie y  armii wyd ał :

Żołnierze t 

Dz isiay  obchodziemy dzień d.  14 lip- 

ca. W idz ic ie  przed sobą  imiona naszych 

braci  bron i ,  k tórzy za  wolność  o yc 2y z ny  
na polu s ta wy  polegli.  Dal i  watn z siebie 
p r z y k ł a d :  ca łkiem winniście się rzeczypo-  
spoi itey,  winniście się całkiem szczęściu 30 
mdl: ludzi ,  winniście się tego gatunku sła* 
wie,  która przez wasze z w y c i ę z t w a  no we y  

świetności  nabyła  poświęcić  Żołnierze!  
W i e m ,  że wa s  nieszczęście-,  k tórym 0y- 
c z y  zna iest zag rożona  do ż y w e g o  doty .  
k ą ;  lecz o y c z y z u a  nie może pr aw dzi wem u 

niebezpieczeństwu p o p a ś ć :  ludzie b o w ie m  
c i , k tórzy  ją nad z koa l iżo wa ną  Europą  

t ryumfuiącą  u c zy n i l i ,  ży ia  ieszcze.  G o ­

ł y  przedzielała nas od F r a n c y  i ; ale w y  
k iedy  tęgo potrzeba b ę d z i e ,  równo z szy.  

pkością  or ła  pośpieszyc ie na utrzymanie 
konst  t u c y i , ,  dja obro ny  wo lno śc i ,  rządu 

i  republ ikanów. Żo łnierze!  rząd  cz uwa

nad powierzonem mu sk ład em  usta w.  

Royal i ści  w  tym momencie iak się ty l ko  
po ka żą  przestaną ż y ć .  Nie obaWiaycie s.ę 
niczego.  Foprzys ięgniymy na cienie o bo g  

nas poleg łych bohaterów:  ’ Nie ubłaganą  

nienawiść przeciw n i e p r z y a c i o ło m  rzeczy* 

p osp ol i te j  i kansty tucyi  roku 3.  ,,

Podpisano  Buonaparte.
Włoska  arm a  wy raźnie  się przecjw* 

ko wszystkim emigrantom,  fclubistóm, r e ­
gal i s tom &c .  ou.ziadczy ła.

Od W ło sk ie y  , Sambry  i M o z y  armi* 

ow iest teraz j o , 000 w o y s k a  w  marszu do 
wewną trz  Francyi .

M ó w ią  , że  o b y d w a  pozostali  mini ­
strowie Merlin i Ramel  podobno także  o d ­
daleni z o s t a n ą , i następców ich i u ż  prze* 

znaczaią.
N o w y  minister połicyi  Lenoir  la Ro» 

c h e ,  w y d a ł  oświadczi  me do w s p ó ł  o b y ­

wateli  s w o i c h ,  w  którym m ó w i ,  że się 

w cale o urząd ten n.e s tara ł ,  ale rozumi  ,, 

iż powołaniu rządu powinien b y ł  bydź  

pos łuszcym.  W i t  on dobrze , t« potwor*



łaś  “ a niego sw e  pociski  w y w i e r a ;  a le  nie*
chay  mu przyna ymn iey  ieden czyn  p o k a ­
żą  , Któryby wolnego cz łowi eka  zarumie­
nił. S p c k o y o o ś ć  i porządek będzie się 

htiimo wszystk ich fa k c y y  starał  utrzymać 

tStc.
Prz edwczorem wieczór  iqo  anarchi ­

s t ó w ,  którzy  zaburzenia chcieli sprawić  , 
zosta ło  nad yban ych  i zb .o y n ą  siłą do po* 

l i t y i  zapr ow adz ony ch.
Jenerał  Hoche i *st dopiero 29 lat i 

k i lka  miesięcy s t a r y ,  a podług konstytu 

cy i  powinien mieć zupełne 30 lat , ieżeli 

chce bydź  ministrem.
Oddalonemu ministrowi marynarki  

T r u g u e t  obiecano taki urżąd , iakiego 
00 sobie tylko będzie ż y c z y ł  udzielić;  ale 

on prosi ty lko  o zapomnienie i. spokoy 
JJOŚĆ.

Jenerał  Hocht  nie p rzy ją ł  urz ęd u,m i­
nistra wojenn go , ponieważ nie ma jesz­

cze lat konstytucya przepisanych.  Fetiet  

iest tymczasem u trzyma ny.  L a c r o i s  u 
pr as zą ł  swęgu następcy o 8 dni czasu do 
u pa kowania  sw oich  rzeczy .

Jak ko lw ie k  burzl iwie tia tuteyszym 

horyzoncie  w y g l ą d a ,  nie sp od zie w am y się 
Jednak , ż.eby tą razą  pr zysz ło  do z a w i e ­
ruchy.  Dyę ek to ry a t  i nowi  ministrowie 

bedą  umieli  każde zamieszanie przy t łu m ić ,

> radą 500 zaczępa się iuż m i a r k o w a ć ,  że 

jtadaleko z a s z ł a , i nadto wiele chciała  się 

rządem zatrudniać.  Czyt a ią c  dzienniki 
wszy stk ic h  pa rt y y  , rozumiałby  zapewne 
k t o ,  ię  wybiuhnienie  bardzo iesl bl iskie;  

a le  na szczęście szmi  ci ludzie tylko  krzy 
cz ą  , a P a r y ż  mimo ięta krzy ku  zostaie 

ciągle w  spokoyności .  Nasz piękny świat  

d u  sw oię  teatra,  a ubogi chleb;  więc bra- 
kuic ż y w i o ł ó w  do powstania Pichegru i

Villot są obydwa bohaterowie , na kł5-
rych  klub w Cl ichy polega.  Ha przeciwko 
nich s t i w a i ą  Montmorency  , Jourdan , i 
H pr he ,  a z za a lp o a  bys i rsm okiem Buo 
naparte na F ra nc yą  spogląda.  O i  6 mie­

sięcy z ło ży ł  dyrektoryat  jenerałów V i Hot 
i d ’ Aux on;  ale na rozkaz Carnota m u sia ł  

minister woienny wy-danie tey re zo lucy i  

odwlec .
W o y s k a  nad których marszem iyle 

hałasu narobiono , są do Biesi pr.ezna-  
C20ne , i ztaintąd przeciw Ii landyi  maią 

bydź  użyte.  A o g b r y  powinni  miitć radzie 
500 za iey  czuyność  , m y  większą wdzię- 

czność.
M ó w i ą  że d aw ny  biskup P cr yzk i  Jai- 

gne po w r o c i ł  tu nazad.

Naradzenia względem klubów trwała 
jeszcze w'ciąż , i wszystk ie  pioiekta w t e y  

mierze podane odesłano ieszcze do -kom- 
niifsyi , która trzema cz łonkami  p o w i ę k ­
sz o n a  została.

*

S ł y c h a ć ,  że i sekretarz generalny dy .  
rektoryalu o b y w a te l  L ag a rd e ,  ma się od 
dalić.

D y r ek t or y at  odp ow iedz ia ł  wc zo ra y  
radzie  ^00, że kommifsafz w o y s k o w y  Le 

sage roz kaza ł  w oy sku  , które rozumiano 

by dź  do Pary ża  przeznaczonvm , na La- 
ferie maszerować .  P rz y i y m  prosi rady 
5 0 0 ,  aby  przez n o w i  ustawę dokładnie 

odległość przecliodu w o y sk  od Pary ża  

przepisa ła ,  ponieważ Laforte , 1 1 ,  12 i 13 
godzin od Pary ża  odległym rachuią.

, W  dzii n obchodu . rewolucy:  d, 1 4 ^ '  
pca wszystkie Duńskie okręty w  Havre 

b y ł y  znakami  ż a ł o b y  pokryte  ; pamiąikę 
śmierci'  Rernstorffa na uich obchodzono.

Tut.eysze pisma m ó w i ą ,  iż przed z a ­

sz łą  odmianą w ministeryum , baronowa



Stael  bardzo się czynna o ka ta ła  i ki lka
w u y t  d y r e k t o r o w i  E a r r a s  &c^ o d d a ł a .

W  wiehszey'  części  d ep art am en tów ,  
tak wielki iest urodzay . iż tlo polnych 
robot ludzi nie dostaie , i żapłata dzień 

na bardzo w górę poszła.

Ostatni postylion z Brest zosta ł  z n o ­

wu zatrzymany  i torby i  listami p ozb a­
w i a n y .

W  Brest stoi iuż 17 w o i m n y c h  . c k r ę -  

t o w  do w y y ś t i a  pod ż a gl e  g o t o w y c h  i na  ̂

3 mi esi ące w ż y w n o ś ć  o p a t r z o n y c h  , a 7 

i n n y c h  b ę d z i e  w n e t  g o t o w y c h .

Ni< k o r t y  inosvi t , że m o ż e  Betirnon- 

vtlle z o st a ni e  mi ni st rem • woiennyrn.

D v r e k l o r v a t  d on i os ł  w c z o r a y  c ia ł u 
p r a w o d a w c z e m u  o p o ło ż e n i u  P a r y ż a  , ź e t o  

m i a s to  w z u p e ł n e y  s p o k o y n o ś e i  zost ai e.

Listy z Corunna w Hiszpanii  d o u o sz ą ,  

że 2 A ngi e l s ki e  okręty 1 1 fregata do Vigos 

pod banderą trzech k o lo r ow ą  w biegły.  

D o m ag a ły  sic od konimendanta oddania im 

twierdzy  i będących tam zabranych  o kr ę­
tów , ale kom.nertdam na nic nie zezwol i ł .  
L e zą cy  w porcie iedeit Hiszpański  okręt i 
iedna korweta wzię ły  się do obrony ; ale 
gdy iazda i chłopi uzbroieni nadesz l i , nie- 

chcieli  się Anglicy z niemi probować w o ­

leli się cofnąć.
O b y w a t e l  Pleville L epelay  iuż tu z 

Li i i  p r z y b y ł ,  i na mieyscu Truguet  urząd 

ministra marynarki  obiął .  Mowy minister 

policyi  Lenior la R o ch e  oddali ł  iuż wiele 
o f f i cya li stow z sw eg o  w y d z i a ł u ,  i na to 

mieysce n o w y c h  p r z y j ą ł ,  między klóremi 
znayduie się dawniey  członek ko nw e nc y i  

a teraz klubu Salin Mathieu.  Giraudel  pier- 

w s z y  o ff i cyal i sta w  wy dzia le  zagraniczny ch 
Z w ią z k ó w  , bardzo św iat ły  cz łow ie k  które­

go L«croix chciał  o dda l ić ,  zostanie się te- 
na swoim mieyscu.

2 na n v  Drouet ,  po kaz a ł  s<ę w mieści* 
M a n s ; chciat tam zamieszania zrobić i z  
znanym w odzem szuanow le Coeur  de L y o n  

się z wiązać  •, ale ten zgroźbą  odrzuci ł  iego 

p r o p o z y l y ą .
Znany  X.  S a b a t h i e r ,  kt óry  b y ł  e m i ­

g r o w a ł  z o a y d u i e  się teraz z n o w u  w  P a ­

ryżu.
D.  10 czerwca  w Aranjuez umarł  zn a­

ny  przez swoie  podrożę i uczone dzieła don 

Pedro Var e la  de U l l o a ,  k aw ale r  orderu 
Karola III Króla Hiszpańskiego minister 

stanu i sekretarz dep es zow  & c .  w 60 roku 

wieku  swego.
Rapport  ministra policyi  o Pary żu  iest 

w t y c h  s ło wa ch  z a w a r t y .
”  Położenie Pary ża  iest ieszcze tak ie 

s a m e,  iak przed kilką dniami b y ł o :  w i d ać  

zachwianie w mniemaniach , które zdaie 

się niespokoyność z a po w ia da ć:  z tym  w s z y  

stkim wszystko  iest w s po koy noś c i .  Mafsa 
ob yw ate l i  iest spokoyna.  Pomnożenie  
p łacy robotnikom,  było pozorem ao kilku 

zgromadzeń;  pewna rch l iczba aresztowana  
by ła  i wysłuchana.  Dotąd nie pokaz a ło  się 
żeby te zgromadzenia po l i tyczn e ,  albo re- 

wo luc yyn e  zamiary  miały .  - Jeżeli w kilku 

zgromadzeniach n ieobywatelski  żal  prze­

sz łych  rzeczy i porządku dał  się s z ł y s z e ć ,  

to spodziewam s i e , iż za  moim ustawicznym 
staraniem ta odmiana w duchu o by wa te l -  

s twa wnet  zn iknie . ”
Z Presburga d. 1. Sierpnia

D. 28 p. m„ szlacheckie insuryentow 
komitatu A r w e r  husarow korpus przecho­

dziło tu tędy , i d. 29 do Kórmeud się u d a ­

ło .  Bardzo  iest dobrze umundurowane,  p ię­
knych  ma ludzi i wyborne konie; przez lutey- 
sze miasto przemaszerowało  w p o r z ą d k u  

w o y s k o w e m  ( zkąd wnosiemy sobie,  iż musi



byd£  ćw iczone .  P od łu g  p e w n y c h  w i a d o ­
mości  Cefsarz Jmć xvyiedzie d J j  Wiednia 
do Steinamagen ćila zobaczenia szlachec- 
h iey  insurrekćyy ney armii.  Z Stainsmagen 

p i sz ą ,  iż pa łać  tamteszego biskupa dla 

Celsars twa  Jmć o b o y g a ,  bo  i sama ma 
.przyjechać w y pr zą la ią  i [ wy po rz ą dz ai ą  , a 
biskup w y p r o w a d z i ł  się do seminarium.

D . 3 0  p. m. Arcy  Xżę Palatin raczy ł  »v 
Muluat  w komitacie Eisenburgskim u hrabię 

go Festetis obiadł  ieść , gdzie bardzo wiele 
off i cyerow szlacheckiey insuryentow armii 

i inney sz lachty pr zytomnych by ło .  Przy- 
Stole b y ł  Arcy Xżę  Jmć rożnetni dyskursa- 

mi b a w i o n y ,  a w ieczor nastawił wielki bal, 
na którym się także z o a y d o w a ł . — Z sie­

dmiogrodzkie/  ziemi donoszą , że t am s p o  
d z i ew a i ą  się tego roku w i Ikich urodzaiow 

j obfitego winobrania.  T e n ż e  sam list m ó ­
wi  , że jenerał  Feldzeugmeister  Mitrowski  

w k r ó t c e  do Da lm a cy i  odied,zie,  a na iego 

tam mieysce Feldzeugmeister  Aly inzy  kom 
mendę przy iedz ie  odebrać.

Z  W enecyi d. 21. Lipca.
Sefsye naszey municypalności  zacze 

naią teraz byd^ dusyć burzl iwe.  Dandolo 
dystengwuie  się na nich z rozoemi hazar 

downem i  projektami.  Buoaaparte  go nie 
iu bi ;  ale on dufa w tuleyszy pa try oty czn y  

k l ub ,  z kąd w y c h o d z ą  proiekta przeciwne 

rż l ig i i ,  bezpieczeństwu i własności  o by wa -  
tcl skiey.

Konstantynopolom i bardzo się nasza 

rewoJucya  i zaprowadzenie  demokratycz-  
ney  formy rządu nie podoba.  D y w a n  oba 
wi a  się a by  to n i e b y ł a  zaraź l iwa  choroba.  

Nasz  poseł  w  Koostanty nopolu rewolucyą  

naszego kruiu z rozuemi uroczystościami  
tam obchodzi ł .

T u t e y s z y  Francuzki  kommendaiit  Ba-

raguey d’-Hilliers wydał rozkaz  a b y  900 We­
neckich żo ł n i e r z y ,  k tórzy zg łoWnego  m ia ­
sta Da lm a cy i  Zara lu przy by l i  do s w y c h  
do m o w  nazad powróc il i .  CTsareki  k a p i ­
t an ,  który ich tu w 50 ludzi przy pr ow ad zi ł ,  
by ł  od kommendanla  Francuzkiego bar­

dzo grzecznie p r zy i ę t y ,  poty m odpłynął  do 
T r y e st u  nat ad.  T u  panuie wielka oz ię­

błość.  Lud wy ia wszy  trochę mespokoy- 
nych g łow , w’ o la tby  d a w n y  rząd na zad ,  a 

gdy  tego niemożna to pod Crfs.irza się do 

stać.  N o w a  y^oidosć nie przy niesła uatn 
ty lko  nieszczęście i b ied ę ,  i te się przez 
utratę Dalmacyi  i I ś try i ,  Iftóre zgubę na­

szego morskiego handlu i si ł  morskich za 

So b ą ciągną,  co dzień powiększa ią.  Mia- 

sia na s u ł e y  ziemi bardzo  sobie n iewdzię­
cznie względem sw e y  stolicy postępują;  
pod pozorem zeby  się w niey nazad a r y ­

s tokratyczny  rząd puwoi i  nieuformow a ł ,  

nie chcą mieć znią zw iąz ku ;  ale p r aw d z i ­
wa  pr zyczyna  iest,  że by  n ie tbc iały  do 44 

mili. d ługów na r od o w y ch  należeć , które 
iednak nie na rzecz miasta , ale rzec/ypo- 
Spshtey zaciągnione by ły .

Z Grat i  d. 4 Sierpnia
T e r a z  m am y  wiadomości  aż do d. \§ 

l ipca z R z y m u ,  i te donoszą ,  że stan zdio- 

avia O y c a  S. znaczne się p o pr aw i ł ;  O y u e e  
S. stoi teraz w Quirinale pula-u.

Z M e d y o l a n u  d. ió l ipca donoszą ,  że 
wszystkie około  tego miasta stoiaCe Fran- 

cuzkie w o y sk a  i batal iony rzeczypospoli -  
tey Cysa lpiskiey  ku L ody  rus/aią. Nikt 

nie widzi  pr zy cz yn y  tego n ie s po d z i e w a n e - ,  

go marszu.  W ręku Hrancurki-.h zosleią- 

ce ieszcze P iemouckie fo r te c e Tortona„,  

Alelsandria & c .  są wstanie o b r o n y  s t a w i a ­

ne. P i e m o n c i e  w o y s k a  są pow ię ks zey  

części  na Francuzki  sposob urz ądz one ,  i



Buonaparte w ydaie im sam owładnie fak
iak Francuzom r o z k a z y . «  O s t at ni e ' w ia do ­
mości  z Udine d o n o s z ą ,  iż Francuzi  Pal- 

tnanowa zawsze  ies/czę w magazy  ny i t*m- 
rounicyą opatruią.  Przed  ki lką dniami sa­
mych sucharów muaiano tam 200,000 ra- 

c y y  dostawić  Kongres leszczć się fam nie 
rozpoczął .  Buonaparte by ł  co dz i eń ,  ale 

nadaremnie oczekiwany  ; nawet  iazda iuź 

na przeciw ko niego Dy ła Wyszła.  M ar g ra ­

bia de Gal io poiechał  d. 14 ztamtąd do W i e  
d nia ;  ale kuryer  doś c :goął  go w W ip pa ch  

i wróci ł  na drugi d,iień da Udine nazad 
W W e n e c y i  o mało d. 23 do zamieszania 

nie przysz ło  ; hasło ta kie samo sobie iak d. 
12 maia ułożono: niech i y i e  S. Marek!  ale 
szczęściem utrzymana została spokoyność 
przez czynność municy palność,  i garnizonu 

Francuzkiego.  Przedsięwzięto zaraz nay- 

ostrzeysze śrzodki do zabieżenia na dal  po­

dobnym z a m a c h o m ,  i miedzy innym pod 

karą śmierci zakazano  w podobnych lazach  
w z y w a ć  S. Marka .

Z Mcdyolanu d. 22. Czerwca.
Jenerał  Buonaparte znayduie się tu je­

szcze zaw sz e  ; nie wiadomo,  kiedy do Udine 

poiedzie.  T a  podroż  nie będzie iuż z a ­

pewne potrz .bna  ieżeli iest prawda iak 

s ł y c h a ć ,  ze jenerał Ciarkę d. 14 podpisał  
pokoy.  Buonapar .e zatrudnia się bardzo 

mianowaniem naszego ciała pr aw oda wc ze  

go.  Te n  jenerał  dał  iak m ówią .na  wolą  

trzema legacyom Papierkiem d ec y do w a ni a  
o swoim losie. Jakoż Romania  p r z y ł ą c z y ­

ła się zaraz  do rzeczy pospolitej ’ Cysa ipió-  

s k i e y ; jenerał  Belmooti  de Remi gi ,  który 

5'ę tu , zna yd uie , był  w y k o n a w c ą  ti go z ł ą ­
czenia.

L is ty  z R z y m u  d o n o s z ą ,  że tam wiele 

ludzi  ares ztowano należących a o  sp isku,

k t ó r y  mifjr 1  i  a s  9 t !«». w y b u e n n ą ć ,  ałe
szczęśl iwie  został  o dk ry ty .

Podług l istów z T u r yn u  d . " 15 t. ni. 
d w ó r  tamteyszy.  zosta ł  bre wą  P api tzk ą  u- 

m oc ow an y  do sprzedania za .3 mili. dobr  
d u c h o w n y c h ,  ^ k t ó r y c h  orf ieya do auanO- 
Wania Fapiezkiego na leża ły.

Z Dun/mostow d. 16. L ir ca.

Zape-wmaią ,  iż większe  część w o j ł  
ka Fra nc uzkiego ,  które tu i w okol icach 

s t q i , idzie do L on gw i  i Metz.

P r z y b y w a j ą c e  osoby z Sargwemia  u- 
wiadomiaią  nas j  ze znac zn y  m aga zyn  , 
k tóry  Francuzi  mieli w tym mieście został  
w perzynę o j - ó c o n y ;  ogień zosta ł  w noc y  

z 17 na ig we  trzech mieyscach  p o d ł o ż o ­
ny.  M ó w i ą  t akż e ,  iż w garnizonach vr 

Mancy i Metz  zaszły  zaburzenia ,  z p r z y ­
czyn y  , nie Wypłacanią tam w o y s k o m  
żołdu.

O by w at e l  Hol z  , maiący  ty m cz as o w ą  
administracyą nad zaiętemi kraiami przez 

armią Renu i Męzel i  , ma tu w  pr zysz łą  
n iedz ie l i  z cała Familią i z 17 sekretarzami  
swemi  przybydź .  M ó w i ą  tu żdowu  o 
1,400,000 l iwr: kontrybucyi  , ktprą te kra-  

ie w krotce maią z ło ży ć .

Z  iVeyerousch d. la . Lipce.

JJnia 17 t. m. przeszło tu tę dy  600 

piechoty Francuzkiey  ku Dufse ldor f ,  dla  

ex e k w o w a n ia  za leg łych tam k o n t ry b u cy y .
Z  Konstantynopola d. 25. Czerwca.

T u i e y s z y  Wenecki  poseł  dor.iosł urzę- 

downie Porcie e  zupełney Oiini.ame rządu 

w Wene cy i  ; o odmianie nad którą się 

wspomniony  poseł  z Franćuzkim Aubert-. 

Dubayet  na wzaiem komplementowal i  i 
wielkie radości  okazal i .  Porta odebrał* 

także kdka  n a d z w y c z a y n y c b  kuryerów 

baszów  Bosnii.,  Albani i  i Moret,,  do- ktÓ-



Ty ch  zaraz na o d w r o t  k u r y e r o w  w y s ł a n o .  

Z a p e w D i a i ą  ż e  t u t e j s z y  r zą d o r o zs zer zen iu  

się d u c h a r e w o l u c y j n e g o  a ż  do lego kra- 

i o w  w  n i t m a ł e y  iest o b a w i e ,  i ż e  wspom 

n i o p j m  b a s z o m  st o so wn e  d o  tego w y d a ł  

r o z k a z y .

konna  artyHerya Francuzka  i wię ks za  
cześć o ff icyerów , których tu z Francyi  do 

s łużby T u re cki ey  pr zys ła no,  odpłynęli  iuż 
ztąd na Tureckim okręcie na Adrya tyck ie  
morze do Wene cy i  i do armii  Buonaparte- 

go  nazad.  Żołnierze ci wjelkie nieukooten- 

tow ani e  przy odieździe okazali ;  Porta dała 
im dobry traktament na drogę.

Z  L i l l  d. 20. Lipca.
Dnia 17 t. m. obchodzi l i śmy rocznicę 

d. r^l ipca  rewolucyi .  Świ ta  składała się 
z  konsty tu.cyyny rh w ładz , w o y s k o w y c h  i 
cz łon kó w poselstwa  Francuzkicgo.  P rze­

chodzi li  około lorda Malmesbury  , który 

oknem w y g lą d ał  i w s zy sc y  mu sie kłanial i ;  

on odkłania ł  się z wielka grzecznością na 

zad.
O  pomyślności  n e go cy ac yy  nie można 

się nic pewnego dow ie dz i eć ;  to tylko w i e ­

m y ,  i i  wia do m oś ć ,  iakoby  iuż Angielscy 
pełnomocnicy na powrócenie Hollenders- 

kich osad zezwol i  , zawcześna  ieszcze 

by ł a .
Z Madrytu d. to.  Lipca.

Anglicy  t i z ymaiac  nieiaki czas K a d y x  

W blokadzie , umyśli l i  go b om ba rd ow ać  , 
co d. 3  l ipca zaczęl i .  T e g o  daia i6 bomb 
do miasta rzucpno: 8 padło ich do m o ­

r z a ,  4  się na powietrzu r o z b i ły ,  a 4 tylko 
p a d ł y  do miasta.  Dwnie dzieci  i kobieta 
s ta ły  się ich offiarą. Admira ł  Maz aredo  

p o k a z a ł  się w tym dniu godnem sw ey  sła 

ę ,  ; c a ły  port szalupami  armatnimi  oto  

c r j ł .  Nic bez p r z y c z y n y  o ba w i a ł  s i ę , iż

Angl icy  za  pomocą  bombar dow ania  kilka 
kul do portu dla spalenia f lotty będą s ę 
starali wrzucić ; dla tego pod rozkazami  

Gravina  w y s ł a ł  drugą flotty llę z szalup 
przec iw dwiema bombardzkim statkom , 
które Anglicy’ z s w e y  strony Hottyllą z ró- 
wne y  l i c zby  szalup okiyl i .  Strasznie 

mordercza się wszczę ła  b i t w a :  z p oc ząt ­
ku zw yc ię ża l i  Hiszpanie,  ale za nadto g o ­
rący by l i ;  2 ich szalupy za daleko się p o ­
sunęły i cały  ogień o ieprzyiaciela na nie 

się obroc i ł ;  postradały’ w net sw yc h  kom- 
mendantów , o by dw óc h oft ieyerow nay-  

w ię ks zy ch  zasług.  T y m  czasem Angl icy  
się cofnęli  i bombardowanie  ustało. W 

nocy z 4 na j t y  znowu sie roz po c zę ło ,  ale 
w ię c ey  korzyśc i  nad przeszłe nie odnie- 

sło. Nie w i e m y ,  iaką Angl icy z takiego 
działania korzyść  odniosą , które tylko  
ruyoe kilku nieszczęś liwych mieszkańców 

sp raw i ,  ale nigdy' ich do posiadania bro­
nionego od l iczney f lotty portu i po w s ze ­
chnie za niedobyty  t rz ym a ne g o ,  nie d o ­
prowadzi .  Admira ł  Mazaredo  nalega z 

ży wośc ią  o w y yśc ie  z swoią  floltą na m o ­
rze i o stoczenie bi twy.

Z  B ru xelli d. 27. Lipca.
Z Lilł  don osz ą ,  że ne goc yac ye  p o k o ­

j u  po odieździe ztamtąd o by w a te l a  Pleyill* 

do Pa ry ża  nie idą z taką  żywośc ią .  Prz ez  

2 dni nie by ł o  żadnych  kooferencyy .  Nie­
którzy  mniemaią ,  iż w ne gocyacyach  we  

Włos zec h  miedzy Cefsarzem i Buonaparte  

z a ;h o dz ą  t rudności ,  które się do negocy  
a c y y  w Lii i  ściągaią.  Spod ziew ają  się , 

iż na mieysce o by wa te l a  P lewi lle inny do 

L il le  przybę dz i e .  Korrespoodencya  Ipr- 

da M -lmesbury z swe m dworem iest ba r ­

dzo c z y n n a ,  w’ 8 dniach trzech kury er ow  

z  depes zam y do L o n d y n u  w y p r a w i ł .



D y w i z y a  jenerała Łe m oin e  o 4  armii  
S a m b r y  i M o z y , która do Dunkierki  iść 
m i a ł a ,  odebra ła  przec iwny rozkaz  i m a ­
szeruje do  Namur.  T y m  czasem inne 

dwie  kolomny każda  po 3000 ludzi masze­
rują na Givet  i Cliarlerois , zapewne  do 

Brest.  Rra y  nasz iest f a ł s z y w ą  monetą 
zarzucony.

Podług listu z A c h e n  , L eo d y u m  i Sta- 
Velot maią daw ne  sw e  konsty iurye  nazad, 

odebrać.  Cefsarz za rę cz y ł  to pod warun­
kiem całości  Niemiec i ztąd powsta ły  

po;Ln'ey wielkie irudności , które o mało 

d- 27 cze rw ca  n e go cy ac yy  nie ze rw eł y .

Z  Wercnjr d. 22. Lipca.
W e  wszystk ich miastai.h , gdzie tylko  

obchodzono dzień r e w o l u c y i d .  14 l ipca , 
jenerałowie kom mend inci mieli na wzór jcae- 
rała Buonaparte  do sw yc h  żołnierzy m e w y .  
W  Wicenty  naprzykład jenerał  Joubert ,  p o ­

w i e d z i a w s z y  o celu uroczystości  w ty m dniu 

poch wal i ł  mcztwo s w y c h  żołnierzy i z a ­

chęcał  ich do utrzymania m.Iości oyczy-  
zny.  ”  Będzie ona was teraz po trz eb o wa ­
ła  , m ó w i ,  kiedy F ran cya  zalana podey-  
rzaaemi  k l u b a m i ,  i republikanie zdaią si^ 
powrotu kró lewskiey  w ł a d z y  o b a w i a ć ;  a 

le gdy  przeydziecie A lp y  , z a ch o w a y ci e  z 

starannością tę karność i p o s t a w ę ,  kt~re 

t ta ,mzaws2e  czyni ły  zas zcz yt . , ,  Zdaie s ię ,  
iż w Wene cy i  członki municypalności  nie 

wiele gorl iwości  i regularności  w u czę ­

szczaniu na s e L y e  po h az u ią ,  po nieważ  na 
pr op ozy cy ą  Dandolo d. 19 dekretowano 
karę na t yc h ,  k tór zyb y  zaniedbali  b y w a ć ,  

i czas po łud nio wy  fefsyom przepisano ,
a b /  lud mógł  na nich bydź  przy tom nym  ,

Napocz^iku  rewoiucy i  w  Wene cy i  naka­
zano panom trzymania  sw yc h  służących 

przez d w a  miesiące;  teraz gdy  ten czas u ­

p ł y n ą ł  | o a t a z a n o  im ieszere t rz yma ni*  

ich przez sierpień i wrzesień.  T e n  dekret  
wy d an o  także na pr b p o z y c y ą  Dann olo ,  
gor l iwego  d em ok r a ta , k ióry  nie iest kon- 

t'ent z pięknego obchodzeni*  Się w Me dy-  
olanie z exp atr yry usz em  B a t t a g l i a ; ponie­

w a ż  żal i ł  się na rey samey  s e L y i  , że  mu 

wszystk ie  tytufy datą.
T e g o  samego dnia zakazano  także no­

szenia w o y s k o w y c h  mon durów ,  tym  

w s z y s t k i m , którzy  nie małą do tego pra­

w a ,  luh do g w a r d y i  nie n a l e ż ą ,  pod ka rą  

wzięc ia ich do wo yska .
Kilka l istów zap ew ni a ło  , i e  jeneraf 

Chab nt  wazedł  z woyskiętr.  do L u k i , dziś 

do w iad uj em y s ię ,  że ws zystko  b y ł o  p o ­

więk sz one ,  on nie miał  ty lko  t ę e s k o r t e ,  t  
htórą p r z y b y ł  do Florencyi .

Ga ze ta  Strazburska zape wn ia  , ż e  

rozniesiona wiadomość  przez kuryer a  w  
L y o n i e  o insurrekcyi  w  T u r yn ie  nie p o ­

twierdza  s i ę ;  my  d o d a ie m y ,  że pisma 
Medyolańsfejie pod d. 20 i S z w a y ca r sk ie  
pod d. 25 nić o tym nie m ów ią .

Z  Hagi d. 29. Lipca
C h o c i a ż  się c o k o l w i e k ,  w i a t r  o d m i e n i ł ,  

to nie iest i e sz c ze  taki  ż e b y  n r s z a  f lot t a  

na m o r z e  w y y ś ć  m o g ł a  ; a le  m o ż e  iuirO 

w y y d z i e  , b o  się w i a t r  p o p r a w i a .

O by w a t e l e  Lestcvenon von Berken- 
r o d e , de V o s  von Steen wyk 1 Marse l l i s ,  
k tórzy  do Li 11 aą  przeznaczeni ,  odiadą W 
tych dniach iak s łychać  w pr z ód  do P a r y ­

ża.  .w- Ob yi y a te l  B l a w , minister nasz w e  
W łos zec h  iest na żądanie swoie o d w o ł a ­

ny,
Niektórzy o by wa te l e  z L ey d y  , A m ­

sterdamu , Ftagi &c .  okazal i  zgromadzeniu 
swoie  zadziwienie , iż minister Francuzki  

Noel  w nocie sw e y  zduie się chcieć *«*



cbytalM ko nsty łueyą  , co od  samego naro.
du w sposobie w o l n y m  i n iepodległym 

Stać  się iedynie powinno.
Mioister  Fran cuzki  Noel  uprasza Zgro­

madzeń a imieniem rządu swego  , a by  
F r a n c u s k i m  xiędżom me po zw al a ło  pr ze­

jazdu przez s w o y  k r ay  do Francy i i innym 
F r a n c u z o m  nie d a w a ł o  paszportów , ty lko  

ich do posła  Francuzkiego  o d s y ł a ło .
Z  W łoch d. 23. Lipca.

M o w a  Jenerała Buonaparte  do iego 

w o j s k a  iest drukowana  i wszędzie obficie 
roz daw ana .  T a  m o w a  dała  po w o d  do 

roż nyc h  de kl a r ac yy  d y w i z y y  armi i ,  i po 

wszechnie od jenera łów,  o ff icyerów i żoł ­

n ierzy  z oklaskami  zosrała przy jętą .
O d  ogłoszenia rzeczypospoli tey  Cys-  

a lp iń ski ey ,  co iu i  nie podpa da  wątpliwo* 

ści , rząd T o sk a ńs ki  większe ma oko na 
st ronników mniemania Francuzkiego.  Na 

granicach p r o w i n c y y  demokraty czny ch 

formuie korpus 2 12,000 w o y s k a ,  i m ów ią  
o postawieniu w  stanie obrony fortec na 
granicy M od en y  i Bouonii.  — W Genui 

dzięki  mądrości  tym cz aso we go  rządu de- 

inokr acy a  stanowi  się powoli  i bez prze.  
ś ladowania .  D o ża  z ł o ż y ł  sam swoie t y t u ­

ł y ,  któremu wielKość daw neg o  rządu 
p rzy po mi n ały  i, slosuie się do  nowego  ; te ­

raz się ty lko  prezydentem tym cz asoweg o  
rządu"tytu łu ie.  Na z wi sk o  nawet rzeczy- 
pospoli tey  iest odmienione;  iuż się nie na­

z y w a  rzeczpospol ita Genueńska  , tylko  
L i g u r y j s k a  , i arcybiskup pr zy i ą ł  iuż w 

s w e y  l iturgii ,  to no we  na z w i sk o —  Z T u ­

ry  r.u piszą pod d. 12 t. m. że Junta k r ó l ew ­

s k a  przybra ła  do siebie 6 k u p c ó w , a b y  iey 

pom ogl i  do  zreparowania  nazad  skarbu. 

M ó w i ą  że  jeden z sp os ob ów  do poduie-

sienia skarbu będzie przedaż dobr z a k o n ­

nych  , i iuż im kazano podać  stan ich dobr 

i iutraty.
Rzeczpospoli ta  Cyspadańska  w  net 

2oiknie , nie będąc rozwiązana.  L ega cy e  
Bouonii  i Ferrary  chi-ą się p rzy łą cz y ć  óo 
Cysa lpińskiey rzeczypospoli tey .  Roma.  

nia iuż się p r zy ł ąc z y ła .

Oprócz  Istryi 1 Da lmac yi  w o y s k a  Au- 

s tryackie nie obięty więcey  kraiow Wene.  
ckiego p a ń s t w a ;  ale w u ielkiey l iczbie 

stoią na ziemi stałey Wene cy i  , i położę* 
nie ich zap o wi a da  , że nie czekaia tylko 

rozkazu do posunięcia się. Od Wer ony  

otwiera ią  drogę , która z T y r o l u  p r o w a ­
dzi do tego miasta.

Z Bręmcn d. 25. Lipca
Oto są niektóre szczeguły  o zabraniu 

Angielskiego pakebotu z l istami dnia 7 z 
Londynu przez Francuzkiego korsarza.

Pakebot  ten nazwiskiem pa u p h in  b y ł  
kom meuderow any  od kapitana F lyen.  K o r ­

sarz F ran cu zki ,  który go a t l a k o w a ł  n a z y ­
w a  się le Petit Diable , pod kapitanem 
Salvetl i .  B i tw a  b y ł a  d ł u ga  i u p o r c z y w a ;  
z iedney i z d r u g i e y  strony w i d a ć  b y ło  
wielką  zaiadłość.  Kapitan A n g i e l s k i  w i ­

dza^ nakoniec ,  że się musi poddać , rzuci ł  
do morza  listy i depesze wis zącego  z s o ­

bą kuryera.  L iczba  po dr ó żn yc h ,  których  

z a b r a n o ,  i między którcmi kilku b y ło  r a ­

nio nyc h,  w yno s i  12 osob.  Między  niemi 

uw aża no  lorda Beerwik  , hrabiego Neal  i 
4 kobiety } wszy sc y  bez różnicy zostali  

natychmiast  na wolność puszczeni , i b a r ­
dzo  c h w a l ą  dobre obeyscie  się z niemi k a ­

pitana Frat^urkiego .  Pakebot  został  do 

De l fz y l  za pr o w a dz on y  , a  kapitan do Gró- 

ntngen.



D O D A T E K

d o n :  65.

G A Z E T Y  KRAKOWSKIEY

W  N i e d z i e l ę  D n i a

Z Paryża d. 23. Lipca  
W c z o r a y  powsta ł  Ta ll ien w r a d z i e 300 

i  miał  o t er aź ni e j sz ym  położeniu naszem 

mo cn ą  mów ę.  ”  Pro po nu ję ,  r ze k ł ,  poie- 

dnanie s i ę ,  czego w y  w s z y s c y  ż y c z y ć  m u ­

s ic ie ,  ieżełi okropnych klęsk które o y c z y z -  
nie grożą  uniknąć chcecie.  Jakież b y ło  
położenie rzeczy pospolitey na początku  t e ­

r a ź n i e j s z y c h  sefsyy ? Wie lorakie  zWycię- 

z tw a  i nadzieia bliskiego pokoiu w s zy st ­
kich serca uno s i ły ,  handel i p r z e m y s ł ,  o- 

ż y ł ,  A zkądże poch odz i ,  że teraz publ i­

czny kredyt  co dzień u p a d a ?  Poniesliee- 
śmy klęski? zn ikłyż  nasze źrz od ła ?  Nie!  

P r z y c z y n y  tey odmiany  w śrzod rządu,  a l­

bo raczey  w  nas samych dochodzić potrze­

ba.  Jeżeli rząd za s łu ży ł  na k a r ę ,  czemuż 
go głośno i podług  ustaw nie oska r ie my  ? 
Jeżeli  tak nie iest ,  i estżeśmy od zarzutów 

wolni? nie przy łoży  l iżeśmy się sami może do 

osłabienia kr edytu?  W y st aw ia l i że ś m y  .za­
wsze  na wid ok  źrzodła  nasze i energią lu­
du?  Przez  i a k ą ż  smutną niezręczność p o ­
święci l i śmy nayinterefsow|!ieysze przedmio
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%y  pytaniom i m o c y u m ,  przez  które nie­
nawiść  o ż y w i o n a ,  i pr awd zi wi  i s tarzy  

przy iac ie le  wolności  zatrwożeni  zosta l i?  
Przez iakież nieszczęsne zw ią z ki  u k r y w a l i ­

śmy nasz niedostatek,  rządowi  przeszkody-  
czyni li  i naszych  n ieprzyiacioł  przez w e ­

wnętrzne  rozdwoienie w  nadziejach utrzy- 
m y  wal i  ? C o ż  za  przec iwny  wr o g  rzuci ł  mię 
d zy  nas z iarna  niezgody  n a z a d ?  Złe z r o ­

zumiana sprawiedl iwość  i przesadzona ii* 

lantropia p r z y w i o d ł y  nas do przeds ięwzię­

cia sz kodl iwy ch  śrz odk ow .  G d y  wi d z i a ­

no,  że niemal wszy stk ie  ko mmifsye  na ł a ­
n i e  w a s z y m  prawie z iednakiego sp os ob u  

myślenia osob uf ormowane  z o s t a ł y , pod 
pozorem o b a w y  u fo rm o w a no  przociwią 

c ą  się partyą .  Ztąd rożne połączenia  

ztąd rozdwoienie między ciałem p r a w o d a w  

czem i d y r e k t o r y a t e m ;  z ląd  dobre lub złe 
m iois tery um, iak którey p . u ty i  do smaku,  

p r z y p a d a ł o ;  z tąd  o w e  straszne znaki  do, 

oddalenia nadziei  pokoiu , a pr zy na y m n ie y  

odwleczenia  onego.  Czas  i u żo św i a d cz y ć  s*ę- 
Chcecież pokoiu i rzejczypospolity,  to o d -



ł o ż c i e n a b o k  w s z y  ttfcie natńiętnaści i płzesią1 k tórych  gorszący  t b y t e k  natrząsa się z 
d y  ; za t iudniyc ie  się ż y w o  skarbem i wasze-  ubóstwa  doży  wotnikow,nie  po k a z a ły  W s z y  

roi f lo tiami  i porodźc ie  się z rządem.  Je* stko złe,o którym wam mowiono.bierze sn o y  
l e l i  rządz ąc y  popełnil i  b łęd y ,  oświećcie ich początek ud poniżeLia reprezeutac/i  narodo- 

a o y  się po pr aw i l i ,  a ieżeli  popełnil i  zbro* w e y ,  k tóia  od ludzi ,  co iey uszanowanie 
d n i e , o  cz ym ta w a t p i ę , oskarżcie ich.  Jak winni spotwarzaną by wa .  Zdaie s ię ,  że 

to ? m y  z w y c ię ż y l i ś m y  ca łą  E u ro p ę ,  a sie- nowo obranym deputowanyrię,  za to że by-  

bie -samych nie moglibyśmy z w y c i ę ż y ć ?  h wolnie i bez armat obrani ,  tym bcz któ-  

L u d z i e ! biorę cię za ś w i a d k a ,  że ci są za rych roęztwa iuż by  może g łucha fa ke y a  
w s zys tk o  z ł j  w  odpowiedzi  , k tór zy  b y ł a  rusztowania w y s t a w i ł a ,  chcę proces 

Swych niechęci  i złości  porzucić n'echcą,  ci fo r m o w a ć.  Bezwątpieni  t' nikt zapew ne  

któ r zy  iawnie konstytucyą  a t ta ku ią ,  l u b ią  z nas nie miał  tey myśli  zaprzeczenia dyre- 
sekretnie p o d w a ż a i ą ,  i ci nakoniec,  kto- k t or y at o wi  prawa większości  oddalania 

r zy  nam królewską  w ła dz ę  lub anarchią  s w y c h  ministrów ; ale razem mamy przy- 
chcą przy wró c ić .  Z puginałem w w r ę c e ,  czynę  obawiania  s i ę ,  g oy  widz iemy ia- 
k tórym d. 9 tetraidor Rebespierowi  grozi łem,  kich ludzi na ich inieysca w z y w a  ; g d y  

gdy by ko nw e oc y a  nie b y ł a  ty le odwagi  miała  wie m y  ze SepfemDer Garat  wnet na miey- 

do ukarania g o , poprzysięgam że naypier- sce nuw ego  ministra policy i  oastąpi ; g d y

wszego uzurpatora. ,  k tóryby  ca łość kon- widz iemy na rogach  P a r y ż a  poprzy-
s ty iucy i  roku 3go gwftłci ł  zaraz oskarżę,  l epiany adr es ,  który  ma b y d ź  w ter
Żądam  w y  znaczenia z 7 człunkow «ommis- czas z w y c j ę z k i e y  armii pr zec zytany  , kie- 

sy.i dla  podania nam s p os ob ow  do przy-  d y  .ona- n iew ie ,  cc sie w .Paryżu dzie ie ;
wrócenia śc is łey  zg od y  między ciałem p rawo gdy  nam dyrek*oryat  na hasze poselstwa, 

dawczem i dy rektoryatem , do nadania dj re- od wlekłe ty lko  i zbaczające odp-uwiedzi daie; 

k t o r y a t o w i  si ły  i zaufania,  który ch doukoń-  gdy  nakoniec w i d z i e m y ,  że ludz ie ,  k tórzy  

czenia zagranicznych  ne go c y a c y y ,  do utrzy- ied yni f  s we  życ ie  wspaniałemu przebac,ze­

znania pokoiu we w ną tr z  i publicznego niu winni ,  rozdwoienie i v oynę dom ow ą 
kredytu  i do o d a  roceaia k a r y  god nyc h  na- s tara i^s ię  wzniecić.  W lakich okolic/no- 

dziei  wszystk ich  o ieprzy iac io ł  rzeczyposptz ś.iiacb proponują wa m  iedenz o w y c h  starzeli  
Iłtey potrzebuje . ”  ś rzodkow , które naszemu umysłów i sszcze

Rożne g łosy  od ez wa ły  się a b y  m o w a  tak przytomne s ą , iak g d y b y  się c iała tych , 

Ta ł l i en a  druku wana by ła  ; ale Henry Lari-  którzy  ich ofiarami padli w posrzod nas

r ie re  p o w i t a ł  przeciw t e m u . ”  G d y  ka- z n a y d o w a ł y .  Goż na 10 p o w i e m y ,  g dy  
ie  ci i . ,  r z e k i ,  podooną  m o w ę  d r u k o w a ć ,  m ó w i ą , ż e  tu dw ie  p a r l y e s & i  że utrzyma
u p o w a ż n i c i e  poniekąd wszystk ie  wy r zu ty  , nie ko ns tyt uc j i  iest zag 3l ka ?  Jakież są 

k-tóre w a m  m ó w c a  czyni.  K redyt  utrzy- t w o ie  dowody  T a l l i e n ie ,  że iak reprezen

in/ w a ł  kię , poki  sie buntownicze póru- t a c y ą  na rod ow ą spoir*arża i  ? Rozumicż  

s z e m a ,  i k l ub y  z o w y c h  p o dł y ch  lu- że i my puginałów przec iw fakcyonistorn i 

d z i , który c h  tylko  ka ry  godne pobłażanie  uzurpatorom nie obrocimy ? Pięknie ci 

oszczędz i ła  i z o w y c h  b o g a c z ó w  z ł o ż o n e ,  wszystkie czynności  c ia ła  pra w od a wc z eg o



na g an i ać ; l ą  ohe stemplem Spraw iedliw o­
ści przycisnione , ale świetność ich ctni twe 

oczv i przykro  ci iest. W i e d z  o t y m ,  że 

lud F ran cu zki ,  k tóry  od trzech lat  mordo­
w a n y  ieszcze p o ł o w y  sprawiedl iwośc i  nie 

o d e b r a ł , która mu się p r z y n a l e ż y ,  i że ty 
tv śrrod iego s ławnego  biegu nie potrafisz 

do tego przy  w i e ś ć , a b y ś  reprezentantów 

narodu przychylnośc i  ludu p o z b a w i ł  Gd y  

byś  ich chciał  na n o w o  uc isnąc , to aie SP ° ‘ 
d z iewam s i ę ,  żeby  nie by ło  więćey  energii 

między o b y w a t e l a m i ;  w sz y sc y  będą  mi ło­
ścią o y c z y z n y  r p o g a r d ą  ka tó w oży wieni  

T a k  iest! nie można tego zataić  znayduie  
my się w  kry ty cz n yc h  okol icznościach,  
wszy stk o  co dzie&3i  maia poprzedza ło  ota­

cza nas: poruszenia w o y s k ,  oddalenie mini 

strow i śmiałość anarchis tów.  Reprezen 
taoci! prze łoży łem w a m  niebezpieczeństwa,  

które nam g ro żą ;  odrzućcie wszystk ie  zdra 

d z i ec k i em o cy e ,  i n i ep ozwalayc ie  krwaw y m  

fakeyonistom cieszy ć się nadzieiami.  Żądam 
aby propozy cya  T a l l i eo a  wyznaczenia  kom 

mifsy i ,  iako też druk iego m o w y  b y ł y  o d ­
rzu cone.”  Żądanie  Henry  Lariv iere  z n a ­

czną większośc ią  głosow zostało przyjęte.

Na sessyi  d. 22 t rw ał y  ieszcze spory
względem k l u b ó w ,  ”  Niebezpieczeństwa,  
rzekł  de putowany  Berenger  , są nagłe; klub, 

który został  w P ar y żu  uformowany  zw al i ł  

nie dawno ministery um & c . ”  N a ko ni ecp rzy  
niosła kommifsva  względem klub ów 2ło* 
żona , swoy  proiekt ,  który przez deputo- 

manego Sitneon p o p r a w i o n y ,  we zo ra y  w  
tych punktach dekretowany z o s ta ł :  1 )
Każde  osobne pr yw atn e  t ow ar zy s tw o  , k tó­

re się pol itycznemi  interefsami zatrudnia 
iest tym cz as o w o  zakazane .  2 )  T e  osoby  
Które się w  podobnych t o w a r z y s tw a c h  Zgro 

m a d z a i ą , będą  p o ł i cy y n y m  trybunałom od

d a n ć , i iako tabuntownicze  8kapf«nf&

ukarane.  3 )  W ła śc ic ie le ,  k tórzy  domy do  
podobnych  schadzek n ay m ą będą 1000 liwr- 

i o w  pieniędzy 1 3  miesięcznym więzieniem 

ukarapi.
P r o p o r y c y a  Pichegru względem o r g a ­

nizowania  nazad g w a r d y y  n a r o d o w y c h  

iest iuż p o w i ęk s ze y  części  przyjęta.  Ż a ­
den o b y w a te l  nie iest od  s łu żb y  w y i ą t y  , 

nawet  dy re kt or y at  i c iało p r a w o d a w c z e .  

Inwalidzi  t y lk o  i 60 lat  mai ąc y  o b y w a t e ­
le sa od s łużby  w o l o i , inni zaś w s zy sc y ,  

ieżeli są  urzędami zatrudnieni , muszą inne 

osoby  za  siebie postawić.
N o w y  minister policyi  , Lenoir  I3. 

Roche , z ł o ż y ł  iuż s-wóy urząd ; iego n a ­

stępcą iak s ły cha ć  iest znany  a d w o k a t  

Dtivey rier.
Lubo horyzont  P a r y z k i  ieszcze z a w ­

sze o k r y t y  chmurami  b u r z y  , nie iest 

iednak dotąd s p ok o y n o śt  przerwana  , i 
sp od z ie w am y się , że kłótnie , w które 

wszystk ie  partye są  w plątane w sp ok o y -  
nosci się zakończą.  M ó w i ą  i u ż ,  że dyre* 
kt or o w ie  pogodzi li  się z sobą.  ”  Przez  ta 

( m ó w i i e d e n  z dz ie nn ików )  zapobieży  się 

zupełnemu rozdwojeniu , k tóreby  d la  

wszystkich  szkodl iwe  b y ł o  , wc iągaiąc  nas 
w d om o w ą  w o y nę .  S ły ch ać  dz isiay,  że  

na mieyscu Petiet jenerał  Scherer ,  k t ó r y  

przed Buonaparte  W ło s ką  armią k o mm ei -  
d e r o w a ł ,  woiennym ministrem iest miano­

wany.
Dzis ieyszy  redaktor mieści w  sobie o  

położeniu P a r y ża  co oastępuie ”  Stracji  

i niespokoyność , które razem w porządku 
dniowym b y ł y ,  zaczenaia  sw oy  kredyt  tra- 

c ić ;  słabi  ludzie w s ty d zą  się sw yc h  omy­
łek.  C o k o l w i e k  w o y s k a  iest do zac ho d­

nich b r ze g ó w  wy s ł a ne g o  , gdzie albo d o



mutfdkiły* •wpptbvry?faęótit n i j t t , a Itr, d o  d ż i e  t r * * ł  u 1 d y r e k t o r i a t u  w s t ę p n y  a u d y -  

tt lW nierienia  r o z r u c h ó w ,  k t ó r e  s ię  z n o w u  e n r y ą .  C e r e m o n i a ł  p r z y y m o w a n . a  m iui-  

pOdk r t o ć n ą  p r o t e h c y ą  f a n a t y z m u  p o d  no- s t r o w  ie s t  r n » w u  o d m i e n i o n y .  _  O b y w a t e l  

eta .  M « r s z  ic h  n ie  i e s t - U i y n y ,  c o  iĄ d n i  W r n i n a c  ,  b y  w s z y  p o s e ł  w  K o n s t a n t y n o -  

d ż i e n n i k s r z e  o  n ie b  d o n o s z ą ;  t e r a z  z n o w u  p o l u ,  w i e l k i e  m a  z a c h o w a n i e  z T u r e c k i m  

z a c z e n a i ą  t a j e m n i c ę  o  n i c h  r o L ić .  R o y a  p o s ł e m . ^ ,  M i n i s t e r  w o i e n n y  z d a ł  r a p p o H ,  

J ls t k ie  dfc ieo n ih i  o b r a i n i ą  u r z ę d n i k ó w ,  k t ó -  z  k t ó r e g o  s ię  p o k a z u i e  , ż e  ł e s z c z e  o  7 0 0  

r t y o d  4 - l a l  n i e m a l  2 c a l a  E u r o p ą  p o k o y  ż o ł n i e r z y  m n i e y  i^st w  P a r y ż u ,  i a k  b y d ź  

•p otrafi l i  z r o b i ć  & c .  „  p o w i n n o .

Dnia 28 t. m. Tur eck i  ambafsador bę-*

D O N I E S I E N I A .
W  l;els: Kroi: Państwie w  Bocheńskim cyrkule położonym Niepołomice znayduiące sie stawy 

przez trzy lata nie są ło w io n e ,  przeto ryby z każdego stawu osobno przez publiczny licytacyą na d, 
5  września r. t. sprzedane zostaną.

Zarybienie tych i Fiskalna sena w y n o s i , iako to:
W X itu n ickim  stawie karpi  10 kop i s t o ł o w y c n  ryb dwie kop y  cena fiskalna 66 R. 23! x .  
W  Fotzy/tskim stawie s zczupak ów  wielki rgo gatuoku 8 sztuk i narybku 1 

'  w a n n a ,  s t o ło w y ch  r yb  4 °  k o p ,  i b ia łych  ryb  4 w a n n y ,  za cenę 
fiskalną - - * iy6 55 x,

W  Ratucickim sia w ie , karpi  6 ko p  s t o ło wy ch  ry b t kopa  48 sztuk z t  ce­
nę f i skalną , _ - - 33  43 X.

W  Chroiskim staw ie , karp,  34 kop 3 sztuki ,  s z cz up a kó w  narybku | w a n ­
ny , sto łowych r yb  13 k o p ,  1 bia łych  ryb £ wann y  za cenęfiSkal-

mi. '  , '  '  • 207  55  *•
K a ż d y  licytant ma z ło ż jc  dziesiątą cztśc f iskaliry  ceny za vadiura w  gotowiznie przy licyta- 

iąęay kommilsyi. Licytacya trzymana będzie w Niepołemiaacb w  Kroi: dyrekcyyney kancellaryi w y.  
i e y  wyznaczonego dnia w  zwyczaynych przedpołudniowych godzinach , gdzie licyiacyyne punki* 
przytomnym wyraźnie przeczytane zostaną, o K t ó r y c h  równie codziennie a ł  do dnia i  września r. t. 
*  dyrekcyyney kancellaryi dowiedzieć sie można.

Z  urzędu Ces; Kroi Gahcyi wschooutey Dyrekcyi kamc.alney w Niepołenńtach dnia r  czer­
wca 1797* _ , ,

J-osieln, dyr:

Podaie się do wiadomości publiczney: Iż dwa w ex le  oryginalne, ieden na czer: zło: 454. 
Jłrngi na czer; zło: 400 przez L’r: Kabrif na rzecz Jmc X .ądza Grotta w y d a n a ,  znayduią się w renu 
W  J, kuba Paw łowskiego auwokata Gallicyi zachodniey.. Które u tegoż pozostały między inneini 
papierami mszczę od r. 1793 od czasu sądzącey się kommifsyi kredytorskiey w W arszawie iake przy 
kommissarzu pioro trzymaiącyur. Maiący Zlecenie może się adrelsowac do Lublina do tegoż W. Pa­
w ło w s k ie g o ,  a  będzie miał oddane z w zelką łatwością.

Ponieważ kamienica dziedziczna do klasztoru Hebdowskiego należaca . w  mieście tuteyszym na 
mikołayskiey ulicy p o ło żo ne, pod N. 6^2, za wysokim dozwoleniem, drogą publiczney licytacyi wdn;B 
ty.  września sprzedaną będzie, więc uwiadomią sre każdego wpuwszechności tym koncern o takowey  
sprzedaży ażeby się f y c  ący nabydż takową kamienicę, w  urzędzie tuteyszem cyrkularnym czyj, v, 
kancellaryi onego w dniu rzeczonym 27. wr-.eśnia o godzinie 9. zraua na tey licytacyi znaydowac mo. 
gli. Cena fiskalna iest zł: p. 8250. kamienica ta bez długów będzie sprzedańa za złożeniem zara i  w 
gotowiznie rumm V licytacyiney , więcey dającemu ; z ostrzeżeniem , otrzymania konfirmacyi aktu l;Cy .  
tuyyinegopizez  Prześwietną C. K .  tnteyszą zadworną Itotnifsyą. w Krakow ie  dnia 8- lipca 1797. -

Jostfhus Baron Riedheim C. R  konsyljarx 
gudernialny i  kapitan cyrkularnyr


